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D e n l k i n  e w i k t i c w a l  C h a r k ó w !

Epidemia tyfusu plamistego wzrasta!
Tajemnica woli do pracy.

Lw ów , 12. sntdn-a.

fa k t  jest, iż  dzieje się wokoło nas 'niedobrze, 
a chór wyrzekań brzmi donośnie po całym krain. 
Skarżą siy indzie na niedolę administracyi, na nie- 
r?.(;d fomuiluy administracyjnej gospodarki;'''- Mit' 
sposób się opędzić od skarg. Gazety są niemi prze- 
r-cnćoUc, dookoła meb obracają się rozm ow y pry­
watne, wszelkiego rodzaju zgromadzenia publicz­
ne i posiedzenia urzędowe.

'Niejeden myśli i mówi gorzko: oto dopłynęli­
śmy do portu, o któryni zaledwie śmieli m arzyć 
najlepsli synowie naszej o jczyzny, tny szczęśliwi* 
którzy w łasrem i oczyma oglądamy cud zm art­
wychwstania, a ot żyć ciężko i nietylko że nie lżej, 
choćby chwilami, ale coraz ciężej i znikąd nadziel 
Nłk. nic chce ulitować się nędzy życia, nikt nie 
chcc pomyśleć i zaradzić potrzebie.

N ic.j iko bieda i niedola, ale słzeroko szerzy 
sit obok chorób fizycznych choroba społeczna: to­
czy  tkankę społeczną rak paskarstwa, przestęp­
stwa lak ciężkiego, żc kara śmierci wydaje się 
słabą ekspiacyą w iny, a tak powszechnego, że tych 
w yroków  śmierci trzebiłby w ydać cale tysiące i 
jeszcze ni,e miałoby się pewności, że się zło choć 
z czasem wytępi.

I niużna myśleć:.otośmy wojnę wysrali, a ,e- 
Ge&my vi'4feie, łazarzem narodów ; tymczasem 
Niemcy przegrali wojnę, zostali zgnębieni i upoko­
rzeni, a mim# to niema u nich nędzy j poniewierki 
życia, jest szczupło, ale jest i panuje ład. U nas 
inaczej; głodno i zimno,, a w dodatku zamieszanie 
< cli 3 os. C zyżby doprawdy było już taić, że zbliża 
Gę do nas, a raczej ogarnęła nas anarchia admini- 

•  stracyi gospodarczej. Nie umiemy dóbr matcryal- 
uycli wprowadzić w spraw iedliwy obrót społecz­
ny, nie umicmj ich sprawiedliwie zgromadzić i 
sprawiedliwie rozdzielić.

C zyżby rzeczyw ścię kraj nasz dochodzi! do 
v. s ników rosyjskiego bolszewizmu, tylko z dru­
giej strony? Niezaradność i brak Hgfcwy u góry, 
iysiące przykładów, jak odpowiedzialni urzędnicy 
spychają odpowiedzialność jed li na drugich, a 
ponad wszystfciem miałoby się unosić sobkost- 
wo, egoizm ł przerażające niedołęstwo bądź 
warstw najwyższych, bądź calcgo społeczeństwa.

Jest to pytanie godne rozwagi. ,AL* w  tern 
sekret, że nietylko ro zw ag i ale i decyzyi. Nie ule­
cą bowiem wątpliwości, że samo w yrzek  »nic sa-

.DłIsz

DenlHin ew akuow ał C harków !
i Wiedeń, 11. grudnia.

(Teł. \vł.) Z M oskwy ęskrowo donoszą o 
wałkach o  Charków co następuje: (Jtenzywa na 
Charków Werze pomyślny obrót. Na zachód od 
Charkowa wo£*kai czerw >tio ■osiągnęły'' linię kole­
jow ą m iM zy  Charkowem a Po łtaw ą i zajęły 
inśejscow ości Wodjanaja, Kołomak 1 Iskrówka, 
przerywając w  ten spoósb połączenie kolejowe z 
Mikołajowem. Miasto Charków już zostało ew a ­
kuowane, mimo jednak pośpiechu, nie zapomnia­
no zabrać osranych dzieł sztuki i obrazów. Bur-

żuazya w muóce opuściła miasto, dążąc do Ta- 
gąrerogu, M iędzy K jow em  a Charkowem wojska 
czerwone znów  osiągnęły znaczne sukcesy prze/ 
zajęcie miasta Hadziacza, Senkowa i Krasno 
łucka. M alcczne oddza ly^M nu i sowieckiej zbe- 
żają się do miasta \ abn.y, uo ważnego węzła ko­
lejowego Rom ojau  i Mirgorod, O ieiizyw a 
POttawę i  Charków postępuie ze znakomity ni 
w j niklem. Na północ od Charkowa ^ ałczą w o j­
ska czerwone u bram PiałOgrodu.

S ZK O LĄ  „JUNACKA** W A L C Z Y  Z  DEtNIKINEM.
L w ów , 12. grudnia, 

(ze t) „W p ered " dowiaduje się, żc szk-da „ju­
nacka** po wycofaniu się wojsk niskich z Kamień­
ca Podolskiego pozostała wierna Petlurze i K erze 
udział w  walkach z Denikinein, Ona to odebrała 
Denikiaow^ Deraźnię.

K U B A N C Y PRZECHODZĄ DO PO W STAŃ C O M '
L w ów , 12. grudnia, 

(k rt) „W pered " donosi, żc caiia Pc!tnv. szczy- 
zr.a ,iifha.l jest oswobodzona z  woj.-.k Dcntkiis i 
zu-jduje się niepodzielnie w rękach nowstańców, 
•do kiórycli p rzy łączyły  się oddziały kubańskie i 
atamanem Iwanowem.

ĆZLTIRYŃ O S TK ZLL IW  A N V ,
L w ów , 12. grudnia, 

(zet) „Wpered** d^wlaclujd się, że powstańcy 
pod wodzą Citreśbczenki zĄÓli' stacye kęjlefówd: 
Kamiukę J ruudukieiawiki,'.

Ataman powstańczy Kicziu* ostrzeliwa C ze- 
hry ń. O ddziałyZełenegf operują pod Xanió4vem. 
Kaijsyń zaięty przez powstańców. Na Humań na­
cierają chłopskie oddziały.

j BO JÓ W KA RUSKA M L P O K O l AR M IT OCHOT.

I  w ów . 12. grudnia, 
(zet) ,.Wnered“  donosi, że oddziaty ,, il ron- 

! bistów*' zmr-gajg. się dalej z wojskami Dcnikina 
) okolicach Fasrowa i Żytomierza. Przyłączają sit 
I tam do nich okoliczni włościanie.

3o!szew^cy zwołują drugą konstytuantę!
Wiedeń, 11. grudnia. 

(T i i  w ł.) fe) W-Cidie rnformacyi „P raw d y4* i 
„lz\viest'(j“ druga konstytuanta bolszewicką ma

być zwołana na 20 grudnia. W szystkie stronni­
ctwa mogą w ysłać do niej swoich dtogu fów .

,;-4, i,.- i/*

BRYG AD Y LR  RUSKI — Z W O LLN M K ILM  
O R YE N 1A C Y I ROSYJSKIEJ.

Wiedeń, 11. grudnia.
(Tci. !\11.) (z ) W  ttr.syi ruskiej w  Pradze w y ­

wołało korińteriucyę wystąpień e dowódcy żoł- 
uler/y galicyjskich, który po przekrowzeniu gra­
nicy czeskiej zostali bitorTiow ani. Podczas likw i­
d ac ji armii Petlurowskiej dowódca brygady, 
W aryw oda, nazw'a' Petlurę zdrajcą i oświadczył 
sic za p1*"liściem dp Deniknui

.FR AN C YA  CHCE ZGNĘBIĆ RUCH UKRAIŃSK I
Wiedeń, 12. grudnia.

( I d .  w ł.) (z ) ,.L* limnr.ii'id* donosi: Francy,,
i Anglia nie zgadzają się w  sprawie swojej -polity­
ki na wscnodzi.c. Francy a czyni starania celem 
stworzenia wielkiego frontu pr/.cciwbt-is/.ewiekie- 
go od morzij Bałtyckiego do czarnego, w  zgodzie 
z Polska, i Den/kinem. ruch iia*S?pv, y nu
Ukrair.jc, \y Galicyi w*dioditi:d i v kr. jach luiłty- 
ckioli.
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me skargi nie doprowadzą do niczeeo. Nie w y ­
starczy nawet praca luźnej, samorzutnie stojącej 
/cdnostki, jej zabiegi nad utrzymaniem -odziny. 
Jednostka jest bezsilna, A le i w szelkie zrzeszenia 
czy to urzędnicze, czy to na modle urzędniczą, 
łakże nie pomogą. Gdyż to sie nazywa poprostu 
iks .kijom, lecz palką. Po  co bowiem organizować 
stowarzyszenia mniej lub w iecej liczne, nad któ­
re nii rządzą rozmaite znowu naczelne „urzędy" 
państwowe na prawach autokratycznych, gdzie 
samowola idzie o lepsze z próżniactwem i z gra- 
suiącem wszędzie przekupstwem.

Tego rodzaju kooperatywa, czy  urzędnicza 
czy w ogóle społeczna, zależna ślepo od nieudol­
ności urzędniczej zrow u  państwowych organów 
to ;parodya kooperatywy i ocMa-wanie całego spo- 
leczeństwa na tup paskarstwa i nowego oolipa 
biurokratycznego, czy on się nazywa centralą, czy  
inaczej, według lut naszych własnych w zorów .

Skarżą się w ięc mdziska, w ziete mocno w  o- \ 
broże bezigranicznej opieki i są przekonani, ze 
skargą, żalosnem wyrzekaniem , protestem, re- 
monstracyą, czy demonstracyą, ba nawet stra j-1 
kiem z?Tadzą złemu.

A tymczasem chochlik nam śmieje się złośli­
w ie  i dalej igra, pewny nietylko bezkarności, ale i. 
dalszej w szechw ładzy nad mrowiem zziębniętych 
i zgłodniałych ludzi, oszalałych i ogłupiałych 
z udręki.

• *

Wstrząsu psychicznego i zmiany kierunku na­
stroju w  calem społeczeństwie potrzeba silnego, 
siły wielkiej, by zawrócić z drogi. Skargi i 'tra jk i 
nie pomogą. O czyw iście, jak powiedział Hoover,

potrzeba pracy, ale pracy zorganizowane!, nie po 
'urzędniczemu, ale opartej na sile woli i ryzvka, 
które jedyne zmuszają do natężenia wysiłku do 
najwyższej granicy ludzkich wysiłków.

Rozumiemy dobrze, że nie można w rócić do 
wolnego zupełnie handlu; nie odmawiamy pań­
stwu prawa nieograniczonej nawet kontroli. Mu­
szą jednak być stworzone warunki zaistnienia z 
powrotem wolnej w oli ludzkiej, która wym aga 
tak, jak płuca powietrza, nieco, choć trochę sw o­
body: inaczej niema odpowiedzialności. Pozostaje 
urzędnik, wszystko jedno, czy  w  mlnisteryalnym 
mundurze, czy panienka na maszynie, siedzący w  
ciepło ogrzanych biurach i uprawiający „mani­
cure".

Ten dygnitarz urzędniczy w  W arszaw ie czy  
na prowmcyi i ta panienka pirzy maszynie, nie 
mogą mieć w  zdrowem  społeczeństwie prawa hii- 
cya tyw y  społecznej, a wziględnie swobody i 
wszechwładnej mocy duszenia każdej in ieyatyw y 
społecznej, czy  to wielkiej, c zy  malej, naj­
mniejszej.

Na' to bowiem, by  człow iek mógł pracować 
według wskazań Hoovera, r.ie w ystarczy chęć do 
pracy; albowiem nad chęcią do pracy nie może 
przewodzić urzędnicze i pańsfw ow e próżniactwo, 
któremu na imię biurokratyczne pasożytnictwo. 
Nie krytykujem y pojęcia stanu urzędniczego, za­
dania jego jednak leżą gdzieindziej, r.ie ta polu 
gospodarstwa naszego narodu. Tajemnica w oli 
ludzkiej, tajemnica w oli do pracy tkwi w  braku 
koniecznych warunków wolności i swobody go­
spodarczej. J. B.

2. Podhajce
3. Skałat
4. Czortków
5. Brody
6. Brzeiany
7. Nadworna
8. B jczacz
9. Żółkiew

10. Mościska

484 chorych 
458 
201 
180 
179 
143 
142 
132 
112

Epidem!a tyfusu plamistego nagle wzrosła!
Lw ów , 12. grudma. 

W edług urzędowych sprawoedań eprdemcz- 
tnych, nadsyłanych do O kręgow ego Urzędu Zdro­
wia, wzrost epidemii tyfusu plamistego w  Ma­
k r  olsce w yraża  się w  następujących cyfrach :

W  Małopolsc© zachodniej,

obejmującej 30 powiatów, stwierdzono razem 
urzędowo:
w tygodniu 2—  8 Ustąp. zachorowań nowych 23

9 -1 5  
1 6 -2 2  ;  
2 3 -2 9  „ 
30/11 —  6 12

97
66
84

111

W  Małopoisce wschodniej,

ibejmuiiącej 52 powiaty, w  tym samym c.zas'e 
rył następujący przyrost tygodniowy chorych:

v tygodn u 2—  S listop. zachorowań nowych 1161 
~ 1175

1. B horodczany 30 gmin zakażonych
2. Skałat
3. Lwów
4. H si tyn
5. Cz r ków
6. Buczą cz
7. Z łoczów
8. B rzezany
9. D Ima

10. M ściske

49
28
23
23
22
22
2i
21
21

Najwięcej chorych na tyfus
jest w  powiatach:

1. Bohorodczany 1991 chorych (na podsta­
wie doniesień z gmin; cvfra z pf-wne pr?e adna).

, W  powiecie lwowskim,

w  którym aż 28 gmitn jest zakażonych, stazbt. dho- 
l ryoh jest w  t d i  stosunkowo mała, bo tylko 82.

j W  samem mieście Lwowie

jest 120 chorych.
Najwięcej dótJcnSęte epidemią są zatem po~

i w iaty pograniczne, jak

Czortków, Skałat, Hosłatyn

i leżące w  okręgu etapu, co właśnie wskazuje 
dtogę od wschodu, z poza frontu wojennego, 
którędy napływa do nas zaraza. Zarazem  jest to 
wskazówką, że tam, na wschodnich kresach M a ­
łopolski należy u tworzyć w ał ochronny w  po­
staci kilku w ie K c h  szpitali epidemicznych, któ­
ryby chorych gromadziły ; odosobniały. Potrzeba 
na te paru m iłonów  koron.

Na raziie O kręgow y Urząd Zdrowia utrzy­
muje

81 kolumn endemicznych,

których dostarczył Czerwony Krzyż, 29 szpitali­
ków  ruchomych, ikójlka większych szpitali stałych. 
Nadto kolumny i szpitale w ciskow e zajmują się 
ró w w e i chorymi cywilnym i, jak w za jem ne szpi­
tale Okręgowego Urzędu zdrow ia przyjmują cho­
rych wojskowych.

Dla wyposażenia koiuintn otrzym ał O kręgo 
w y  Urząd zdrow ia

parę pociągów z różnym- materyatam! 1 po­
trzebami,

któro złożono w* 3 wielkich magazynach i które 
rozsyła się w miarę potrzeby. Koszt ruchu cale; 
akcyi przociwep dcmicznej dochodzi do 2 rrklio 
nów koron mies ocznie.

Niestety, nie można tymi, a choćby w iększy­
mi, wydatkami pokonać żyw io łow ych  (Przyczyn, 
.podtrzymujących el>:dcmię, iak zniszczenie kraju 
wolną, brak mieszkań, oędune odbyw an ie mas, 

i brak bielizny.

B a n d y  M i c h n y  r ^ s b i t

9 -1 5  
16 - 22 „ 
2 3 -2 9  „ 
30 11-6/12

1740
1939
2715

Ogólna cyfra chorych

na tyfus w  końcu ty godnia była:
W  zichodnieh iFc. wschodnich
30 powistoch 53 p .wistach

«  tyg. 2— 8 listop. 102 3Ó9S
9-15 . 8/ 3784

,  16 -22  „  U.)» 42 A
,  2 — .19 . 13 i 49 0
„ 30/11-6/12 170 5910

Zmarło na tyfus plamisty osób:

\X' zach dn.ch \Vc wschodnich
30 powiatach 52 powiatach

w tyg. 2—  8 Iistop. 4 . 1 0 4
9-15 . 21 122

16— 22 . 6 145
. 2 3 -2 9  10 177
.  30/11— 6/12 18 246

Z cy fr tych okazuje się, że w zachodniej 
części Małopolski epidemia tiiczitiacznie się z w ę- 
kszyla, za to w  powiatach wschodnich przybiera 
zastraszające rozmiary.

W ogóie w e  wschodnich powiatach jest zaję­
tych epidemią 52 pow iatów  (zatem wszystkie) a w 
nich 665 gmin.

Najwięcej gmin zrakażouych tyfusem Plamistem 
jest w  powiatach;

Lwów , 12. grudtra.
(u) Z  an ten tycznego źródła otrzymujemy z  U- 

'kraśny wi.dee ciekawe infomiacye. dotyczące ro z­
bicia

bandy rozbójniczej watażki Machny,
jktórego tutejsi Uikraińcy uważają za zwolennika 
iPoMory i bohatera narodowego, 

j M»clino, to b y ły  feidwcbcl armii rosyjskiej,
| człow iek be® żadnego wykształcenia, »  pod w zg lę­
dem l i t y c z n y m  kompletny analfabeta.

Ucisk Niemców i Aiu^ityaCiów,: zniewól i! lud­
ność Ukrainy do tworzenia samoobrony, 

j Maclino zorganizował taką samoobronę w  guber­
ni l ek ateiy nosław skiej,

ja pocatąfCan przeciw  Niemcom, a .po ich ucieczce 
j wystąpił w  listopadzie 1918 r. przeciw  wojskom 
jznienawidzopego hetmaną Skcropadzkiego, szw a­
gra zamwdow-aoego w  Kijowie generała rosyj- 

.skiego Bcsselera.

Tcrertenj jego działalności była gubernią jekate- 
I rymosławska,
jitó re i steikcę zdobył w  styczniu b. r. lecz b a w i w  
.'miej yiszyrstl;xgo  dwa <hir. Nałożyw szy nu miasto 

milionową kontrybucję 

ji zrabow aw szy u ludności złoto i srebro, poszedł 
dadej. Grasował potem na południe od J eta t ery - 
1 nosławia w  okolicach Cza<płino—-Gajworon rabu­
jąc wszędzie burżujów i żydów.

P^tlora uie przeszkadzał mu 

w  tam zupełnie, a nawet nakłaniał go do połącze­
nia się z  o h r  lecą on procozycyi tai nie wzyyą.ł.

Gdy bolszew icy wypędzili Pefhrrę i za5ęli mia­
sta Charków, Pohawę, Jekatoryeioetaw i Kijów, 
Macnrso gTaso\v;.ł po wsiach.

W  ostatnich czasach gdy bolszewicy cofnęli 
się z tych stron przed DenihAnem

banda M a ch n y w y n o s iła  25-dO.OOO

dobrze tw-brc-jonych i zna.ee micie wycłcwipowa- 
uych łudzi.

Ba./da ta stawała, się bardzo niewygodna Dc- 
iii,k nowi, gdyż zagraża/a pawaźm e tyłom  jego 
armii.

P rzy  końcu listopada: w ysła ł przeciw  niemu 
jedną z  najlepszych swoich dyw lzy j t. zw . „w o ł- 
czcGA* pod komendą generała Sziki?rowa. W  oko­

nie. b Bcrdiańcka nad Czarnum moczem na dro­
dze do Rostowa *I
prze szło do bitwy-, w  której Machtio poulós] sro­

motną klęskę.
Cr; ta banda jogo zodab. rozbita, on zaś sum źdo- 
te- ciec. W  d y w iz j i  tej waSazył także oddział 
ka/yac/O-mski, okładający się z galicyjskićh ru> 
sofilokich jeńców i stracił 150 iudzi.

&  §£ L  J I M
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Precz z mieszaniem się w sprawy rosyjskie!
Apel hp. W ł BobrIAskiego do Słow ian południowych.

Nierh Rosyanie zadecydują samt o »obie. —  Obcokrajowcy na żołdzie bolszewickim. —  Ratujcie Ro- 
tyę od Jarzma bolszewickiego. —  Rosyanie walczą tylko o Rosyę. —  Los południowej Słowiań­

szczyzny rozstrzygnie się w Rosyi.

nie im cara i rzccz-pospob'tą,
tylko o Rosy*

Co prawda, południowa Słow lańszczj zna 
jest okrążona przez w rogów , którzy zagrażają jej 
granicom. Ale czyli będzie można oprzeć się sku­

tecznie nieprzyjaciołom Słowiańszczyzny, jeśli 
zginie Rosyiai?

Kiedy natomiast powstanie Rosya, broniąca 
Słowiańszczyzny, w ów czas przycichną również 

nieprzyjaciele południowej Słowiańszczyzny.
Losy całe] Słowiańszczyzny ważą się dziś, 

na polach rosyjskich 
w  walce wojsk narodowych rosyjskich z gnębicie- 
lami niemieckimi, węgierskimi, chińskimi i łoty- 
skimit

Niedawno najlepszy z współczesnych poetów 
rosyjskich napisał utwór, z którego przytaczamy 
dwa w ierszy :

„Zbudźcie się Serbow ie i Słowianie,
Ginie starsza siostra!"

. Lwów , 12. giudnia.
W  dziennikach poludniowo-slowiańskich 

ukazała silę odezwa znanego agitatora hr. 
W łodzim ierza Bobrińskicgo, którą przyto­
czyć  godzi się w ważniejszych wyjątkach:

(z c f) Socyalna demokracya caiej Europy po­
stanowiła. nie mieszać się do stosunków rosyj­
skich. K ażdy Rosyanin ośw iadczyłby się za po- 
wyższem hasłem, pragnie bowiem, by sani

naród rosyjski zadecydował o swoich losach,

jiez wtrącania się cudzoziemców'. Stawia przytem  
wszelako jeden warunek, iżby zasada niemiesza- 
nia się m.''ała zastosowanie w  jednakiej mierze do 
obu stron walczących.

Niech socyaliści niemieccy i w ęgierscy odwo­
łają z Rosyi te dziesiątki t js ięcy  jeńców wojen­
nych, a własnych rodaków, którzy za wysokie 
wynagrodzenie i m  prawo grabieży na narodzie 
rosyjskim stanowią ośrodek armii czerwonej. —  
Bolszew icy przyznali przecież oficyalnie, iż w  
sierpniu cała „m iędzynarodowa d yw izya " broniła 
Kijowa. Dzienniki angielskie znowu stw ierdziły, 
Że 80% wojsk bolszewickich w Turkiestanie —  to 
W ęgrzy . Niech socy/iliści francuscy odwołają z 
Rosyi zdrajcę Sadcula i jego adlatusów. Niech 
wreszcie socyaliści całego świata w ypow iedzą 
stanowczy protest przeciw  udziałowi zw yż  itu 
tysięcy Chińczyków i chunchuzów w  wr.jskacli 
Trookięgo!

W szyscy  ci cudzoziemcy mieszają się z bro­
nią: w  ręku w  wewnętrzne spraw y rosyjskie, z, 
ich pomocą trz y im Ł  się bolszew icy przy w ładzy, 
oni to pędza terrorem do boju przeciw własnym 
braciom gwałtom  wziętych do czerwonej armii 
Rbsvap. Gdyby zostali odwołani, wówczas sama

Rosya zaprowadzi u siebie porządek,
©raz ustrój demokratyczny.

W  lipcu 1914 r. powstała Rosya, jak jeden 
mąż, żeby ocalić Serbię nd Niemców i W ęgrów . 
Rosya padła w  boju. To  też dziś Rosyanie. 

w zyw a ją  Serbów. Chorwatów  i S łoweńców 
na ratunek Rosyi 

od jarzma niemieckiego, węgiersk:ego, chińskiego 
i łotewskiego.

C zy liż  głos ginącej Rosyi nie zostanie usły­
szany przez dzielnj naród serbski, oralni wam po 
w ierze, pochodzeniu, bratni przez w iekową wal­
kę krzyża z Tm-kamf?

Niech naród serbski pbszlc swoich najlepszych 
synów do rosyjskiej armii narodowej, walczącej

Or. T. S. ZUBRZYCKI.

Ż Ó Ł K I E W .
Mało zaprawdę który naród może się po- 

SSCzycić pamiątkami tak wzni-oslemi, jak Polska. 
'Wśród aś całej z cmi polskiej bez przesady naj­
bogatsza w pamiątki świetności i dzielności —  to 
'cała ziemia Czerwińska z jej zamkami grodami 
cacrwiń-ski-mi, jakie już Bolesław Chrobry odbi­
jał, to znaczy brał napo wrót ryc własność .polską.

Nauczono zaś czasy ostatnimi nietylko lekce­
w ażyć co swoje lecz oo gorsza .pokrywać to mil­
czeniem i zrzekać się pa rzecz w rogów  i jeszcze 
wdzięczności za to im objawiać.

Okazał się wynćk tuk', żc ruiny wskutek 
niedbalstwa i braku opieki na Podolu popadają w 
sten zniszczenia zigote doszczętnego. Miłość od­
wrócona ze strony wielkości narodu, a przenie­
siona na drobnostki i schlebiania małostkom no­
woczesności, stała się przyczyną zapomnienia, 
rakie możemy nazwać grzechem wobec O jczy­
zny — Jiakże to obraz straszny i bólem przejmu­
jący, gdy zwrócim y uwagę na niewdzięczność 
czasu i Dokoileń, które dozwoliły, aby m iejscowo­
ści bak nam idrogie, jaik Jaworów  i Żółkiew, zgo­
ła. nic już dzisiaj nie m ów iły o bohaterstwie króla 
b-obieskiego i o jego pieczołowitości około Pię­
knych tccłi siedzib. W  Jaworowie niema an< śla-

DLACZEGO ROSYANIE M E  AGITUJA W  GA- 
LICYI WSCHODNIEJ?

Lwów , 12. grudnia, 
(zet) Praska ..Sławianskaja- Zairja" ipłsze:
—  Dlaczego dotąd żaden rosyjski1 działacz spo­

łeczny nie odwiedzi! swoich braci-Rosyam ani nie 
w ziął udziału w  ich walce legalnej o rosyjskie 
prawa narodowe? Stało się to nie iz pow ochr i®no-

nodówego, iżby nie przeszkodzić jego wzrostow) 
i znaczeniu.

„SPLENDID ISOLATION" ROSYI.
Lw dw . 12. grudna. 

(zet) W ybitny pubdlcj »-ta framiausikL Jacąuei 
Bienville pisze w „Natkwi Bedge":

Obecne połażenie Rosyi pcJohnę jest da tego 
w  jakiem znalazł się Guliiwer nu brzegu u yspy 
Lilipuciej, kiedy to został przez kani ów  obez­
władniony. Niemal totż sarno zachodzi z Rosyą: li­
lipucie państewka bałtyckie trzymają ią za głowę, 
republiki zakaukaizlkie za nogi. P o  zbudzeniu ujrzy 
kołkrs rosyjski karzełków, którzy go obstąpii.

Jest ponadto Poiiska, a -także Ukraina i Rumu­
nia z przyłączaną do- nielj Besisaratoią. Rumunia u ie, 
że Rosy® będzie po przyjściu do sił ptrzedwna ru- 
muńlkiej Bessarabi. M iędzy Polską, Ukrainą i Ru­
munią, do których mogą jeszcze przyłączyć się 
Łotw a i Finlaudya, toczą -się obecnie rokowania. 
Powstaje sojusiz obronny łych państw przeciw  
Rosyi „

RUSKA ,,ZAJAW A“  PR ZE C IW  P O M O C Y  D I A 
DENIK1NA.

Lwów. 12. grudni*.
(zet) S ref miByi ukraińskie? w  Bernie p. M. 

Waisiliko w ręczył dólegacy, angieyriiej notę lUifltę- 
iputfąlcą:

Z Londynu nadeszły wiadomości o przydzie­
leniu do armii Demikirsa1 277 lotników amjidjftdch. 
N ie możemy wobec tego milczeć. W skazywałoby 
to  na bezwzględną w alkę z  catcmt spoieczcńistwem 
iik.raiń®kiem, ze starcami, kobietami i  d z ie ln i, a to 
jos-t równoznacznie ze zirówmanicrr z  ziemią •sadtyfc 
w  krajach, w  których' w  ikaiżdej wsi są chonzy, za- 
rażeni czai worJką i tyfusem brzusznym. Odytbyra n cy i luib o n ie sza l^ w a 1, le c z  ® ipa-zyczyu n atu ry

politycznej. W  atmosferze nieżyczliwości i podej- j wypomniany faikt ocflpowiadal praiwdzie, w yw o ła ł 
lrzdiwoiści, jak* okrąża zwolenników odraidiz.a.rącej I by jednogłośny protest ca łego narodu ruskiego, 
się Rosyi, jch

podróż do Galicyl luo przykarpackiej RusJ byłaby 
złośliwie wytłómaczona,

jafro chęć zaszczepienia irrcJenty. Bijący stru­
mieniem rosyjski ruch narodowy zostałby wytło- 
maczony jako wynik agitacyi zagranicznej i lud­
ność rosyjska musiałaby na swójej szyi, być mo­
że, dooświ-adczyć rozkoszy omamień słowiańskich. 
N ic chcemy mięsizać się do  rosyjskiego ruchu na-

ZW YC IESTW A  UKRAIŃSM l, - BAJKA.
Lwów, 12. grudnia.

(zet) „Warsaawsikak R jtc z “  donosi, że p rzy ­
były  z  Odessy oficer tw ieidzi, iź nda&to znajduje 
■się pod władzą rządu Denikina. Rozpowszechnia­
ne piłgfosiki o zajbciu przez bandy Machny — Je- 
katerynosławia, Chensona. MBco.ła('ew a i Odessy 
nie są zgodne z rzeczyw istością

Języil czesKi będzie dopuszczany do liturgii kościelnej!
Papież przeciw tendeneyom reformatorskim.

Lwów , 12. grudnia, l nie poczynił nigdy wobec duchowieństwa czeskie 
(zet) Jak donnszą dzienniki czeskie, a rcyb i-! go obietnic w  sprawie celibatu. Co się tyczy in- 

skupa Kordaka, który z Pragi udał się do Rzymu.i nych spraw— zostanie wydane pozwolenie na po- 
przyjął papież dwukrotnie. Papież oświadczył, że sługiwanie się językiem czeskim w liturgii, oraz

du z pałacu królewskiego. Duch zobojętnienia a 
jednej- strony, a siła nienawiści z drugiej, dopro­
wadziły, iż Jaworów nie ma nietylko pomnika, go­
dnego chwaty „obrońcy chrześcijaństwa*4, »i!e 
nic może dStecko okazać nawet tablicy marnej dla 
•uprzytopiiw ite w ładcy swego czasu w  Europie 
najpotężniejszego!

Żółkiew w  snotob podobny grzeszy wobec 
B iga  i Narodu. —  M'asto to n a  prawo do zna­
czenia przed światem, że w n em przebywał ten 
olbrzym naprawdę, który stał z narodem swoim 
przedmiurzem w iary świętej, on /  ten, który był 
ostatnim filarem podtizyimijącym całość R zeczy­
pospolitej!... Tymczasem w Żółkwi niema także 
prawie śladu tych zabytków, któr • związane z 
królem Janem III m ogłyby św iadczyć w przy­
szłość -najdalszą o potędze naszej!...

Żółkiew jest ofiarą. Naród od dawna pozwa­
la w rzeczy samej tia wszystko, aby .Ała-dzić tam 
Pomniki chwały. Wysuwa, -się /^prawdę powoli 
znak .pewny, że w rogow ie na.s1 umieli z pewną 
celowością w  gruzy rozsypywać najważniejsze 
•za-bytk' sztuki polskiej. Tak -padła w  proch ko'e- 
giata Wiślicka, okaz jeden z najpiękniejszych ca­
łej szruki średniowiecznej w Europie, nie w Pol­
sce —  tak runął zamek Żółkiewski, i w iązany z 
pamięcią Europy, gdy ona cała była w niebezpe- 
CJJeństwśc jediiem z na'strasz; iciszycli ou wielu 
w ieków. —  Tu imncynsz papieski n kładał .króło- 
wj- szvszak /Totem >bwicd/ionv i cały klejnotami

w ysadzany, tu przy pasał mu w  imieniu Ojc? 
Świętego miecz półtrzccia łokcia długi w  po­
chwie szczerozłotej, Jyameutamj ozdóbioirej. Tu 
królowa otrzymała od papieża różę szczerozłotą, 
przybraną kanakami. —  Sobieski Wtedy udał się 
pod Kamieniec w r, lb84 i pokonał siłę tłuszczy 
pogańskiej, jaka waliła się raz ;o  razu na gramie: 
Polski.

Do niedawna jeszcze Dokczywa-no w Żółkwi
krużganki i schody -uroczysrc. kędy poselstwa 
szumnie zbkżały się do stóp tronu królewskiego 
Jeszcze przed laty 20— 30-ma widzieć można by­
ło sypialn-ię króla i królowej, Ich alkowy gipsatu- 
ram' upiększone. *

Strach pomyśleć, iż siede ba ta rozsypała się 
w  prioch pod1 kulami woisk. na żywem  ciele na- 
lTJdiu w-ałczących. Nicnra już właściwie zamku Żół­
kiewskich i Sobieskich w Żółkrzi. — Od- lat ki"<u 
grono konserwatorów we Lwownc, tudzież Tov ą- 
rzystu ’0  Opieki nad Zabytkami we Lw ow ie czy- 
u;ło starania, aby przyii4k;.niej dachem całkiem 
tymcząsy-wyin pokryć resztki murów ledwie się 
trzymających. Zgroza!... Mitry, które slużyły za 
mieszkanie dła obrońcy Kościoła i Europy, te mu- 
ry nic bud ą uw agi dzisiaj nikogo. O wdzięczno­
ść? w dżiefkoh ludzkości zaiste mówić y a  można 
P ^ c c iw n c , im k to więcej połt ży ł dla dobra ogól­
nego, tom większą pada ofiarą zapomnienia i nic- 
laskti.

A jednak... naród polski mimo wszystko po-
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na kultywowanie obrządku starosłowiańskiego w  
Welchradzie i  kościele „na S'lovanach“  w  Pradze. 
Arcybiskup praski będzie mieć supremacyę nad 
wszystkim i ordynaryatarui w Czecho-Słówacyi. 
Za zgodą rządu zostanie utworzona nuncyattra, 
na którą zostanie powołana blizka rządu osobi­
stość. Do najbardziej piekących spraw należą: re­
forma nauk teologicznych, prawo patronatu, udział 
kleru i ludu w zarządzie majątkami biskupimi.

Reformatorzy wśród duchowieństwa czeskie­
go toczą dalej walkę z celibatem. Organem ich 
jest pismo „P ravo  iNaroda**, a najwybitniejszymi 
agitatorami księża: Stibor, Zahradnik i inn i W  
walce przeciwko celibatowi biorą udział jedno­
stki 'świeckie. Tak n. p. niektórzy obywatele ze 
Śląska zażądali od swego biskupa zniesienia celi­
batu duęhowieństwa.

Rząd czeski zabiera na rzecz skarbu państwo­
wego klasztory. O czne zgromadzenia ludowe za­
protestowały przeciwko temu, nazywając postę­
powanie rządu gwałtem  i bezprawiem. Dotąd od­
było się takich zgromadzeń 1.100.

Ze stosunków przemyskich.
Nieporządki w  mieście. —  Wilcze doły I ciemności 
egipskie. —  Nagonka przeciw staroście. —  Niedola 
internowanych. 1— Z  teatru I estrady. —  Tajemni­
cza śmterć francuskiego rotmistrza. —  Wykryci© 

szajki złodziejskie! —  Znalezienie skarbu.
(Od naszego 'korespondenta).

Przemyśl, 10. grudnia. 
W ygląd zewnętrzny naszego miasta przypo­

mina najbardziej zapadłe mieściny, w, których 
wszystko pozostawione jest swemu b iegow i i nikt 
o porządki nie dba. Ulice pełne błota, w  chodni­
kach i brukach od1 lat nienaprawianych dziury i 
wyboje, istne w ilcze doły. P r z y  tern porą nocną 
panują w  mieście egipskie ciemności. Z powodu 
braku węgla elektrownia miejska nie dostarcza 
prądu dla oświetlenia miasta i tylko na kilku uli­
cach palą się lampy gazowe, inne są zupełnie nie­
ośw ietlonej W obec niesłychanie zaniedbanego 

stanu chodników przejście przez takie ulice w ie ­
czorami połączone jest z niebezpieczeństwem ży ­
cia. C zyżby p. Kostrzewski chciał iść w zawody z 
burmistrzem1 Neumanem? A przecież naprawa 
chodników byłaby niezawodnie połączona z 
mniejszym nakładem' kosztów, niż wyniesie od­
szkodowanie, które gmina będzie musiała zapłacić 
tym wszystkim, którzy na1 zniszczonych chodni­
kach nabawią się kalectwa1.

'Nagonka, jaką od dłuższego czasu przeciw o- 
sobie tutejszego starosty p. Hallera, prowadzi wro- 
ąa mii par ty a polityczna, doprowadziła d,p w yto-

winien zdobyć się na silę własną, aby nie dopu­
ścić, do zagłady wszystkiego, c,o posiadamy. Na 
przekór wrogom, którzyby radżi byli widzieć 
kraj nasz przemieniony V/ pustynię, winniśmy dą­
żyć, do podtrzymania, ,a nawet do odbudowania 
pamiątek najgłośniejszych.

Żółkiew ze wszech miar zasługuje na to .i to 
bardzo zasługuje. Miasto całe kryje w  sobie pa­
miątki budownictwa nadobnego pierwszorzędnej 
wagi. Podcienia w rynku należą do najokazal­
szych w Polsce, chociaż późnych pod względem 
powstania. Bramy miasta są resztkami obwaro­
wania. Baszta na dzwonnicę kościelną przerobio­
na jest wzorem piękności w  stylu odrodzenia 
Zygmuntowskiego. —  Kościoły Żółkwi i cerkwie 
nawet przepełnione pamiątkami czysto Polskie mi, 
po których czytać można jak wielka przeszłość 
legła tu pod zgliszczami czasów nieprzyjaznych.

Żółkiew pod bokiem Lw ow a  była ogniskiem 
sztuki rzec można własnej, jaka tu w iąże się nie­
chybnie ź pozostałością narodu najdalszą, kiedy 
jeszcze był tu gród Winnikami zwany. Nazwa ta 
znaczy, jak silnie niegdyś na Podolu była krze­
wiona uprawa wina, które jak w iem y udawało 
się na górze Zamku Wysokiego w e Lw ow ie.

W  rzędzie najpilniejszych pnąc około odbu­
dow y tej części Małopolski postawić musimy za­
mek Żółkiewski, aby uchronić się Przed zatratą 
doszczętną ostatnich zwalisk!

Tow arzystw o Opieki nad Zabytkami we L w o ­
w ie poczyniło wszystko, aby rzecz przygotować, 
teraz urzeczywistnienie zadania należy do narodu!

u I

czenia mu dochodzeń dyscyplinarnych. C i atoli, j 
dla 'których p, Heller jest „persona rograta** nie 
mogą poszczycić się sukcesem. Doniesienia okaza­
ły  się bezpodstawnemi, w  żadnym kierunku nie 
stw ierdzono najmniejszego nadużycia, ani naru­
szenia obowiązków służbowych. Przeniesienie p. 
Hellera na stanowisko starosty do Jarosławia nie 
pozostaje w  żadnym związku z tą sprawą, lecz 
nastąpiło jeszcze przedtem, na jego  własne żą­
danie.

Stosunki', jakie panują w  obozie jeńców i in ­
ternowanych w  sąsiednich Pikulicach, są nad w y ­
raz opłakane. Ludzie ci, których wina jest niedo- 
wiedziona, ® częstokroć wątpliwa, gd yż  interno­
wanie następuje zazwyczaj bez poprzedniego 
przeprowadzenia dochodzeń sądowych —  są po 
prostu bez w yroku skazani na zagładę. Ponieważ 
baraki nie wystarczają na pomieszczenie tak 
wielkiej ilości osób, umieszcza się tam po 600, za­
miast po 200 w jednym baraku. Brak najprymi­
tywniejszych hygtienioznych urządzeń, brak opału, 
odzieży, pościeli i niedostatecznie odżyw ianie 
zamkniętych, przemieniają obóz ten w  jeden wiel­
ki szpital epidemiczny, w  którym  obok innych 
chorób zakaźnych, szerzy się bezustannie tyfus 
plamisty, pochłaniający dziennie po kilkadziesiąt 
•ofiar. W ó z  sanitarny kilka razy dziennie nawraca 
i zabiera trupy. Przenoszenie niektórych ciężko 
chorych do szpitala okręgow ego w  Przem yślu 
następuje zazw yczaj zapóźmo i w  regule nie od­
nosi pomyślnego skutku. 'Dotknięte chorobą je­
dnostki są tak wyczerpane i wyniszczone głodem, 
że wobec zaniku odporności, każda choroba staje 
się dla nich śmiertelną. Przytem  także stosunki 
panującę w szpitalu okręgowym pozostawiają 'bar­
dzo w iele  do życzenia. Z powodu braku węgla 
leżą chorzy w  nieopalonych salach, w  których w  
dodatku częstokroć i szyb w oknach nie ma. Ten 
brak opału utrudnia też należyte przeprowadza­
nie dezynfekcyi. Także zaopatrzenie chorych 
.w bieliznę i potraw y jest bardzo niedostateczne. 
Wskutek ponawianych wielokrotnie zażaleń, 
przeprowadzono z  ramienia w ładz wojskowych 
dochodzenia w  obozie jeńców w Pikulicach, iJdzie 
ponoś popełniano także rozmaite nodużycia na 
szkodę internowanych. Rezultatem' tyah docho­
dzeń było aresztowanie porucznika p. W ięckow ­
skiego, przydzielonego do tego obozu.

P o  trzytygodniowem  tournee w  Sarnach', Łu­
cku i Równem powrócił zespół Teatru polskiego do 
miasta .i rozpoczął nowy szereg przedstawień. O- 
degrano z powodzeniem —  acz przed pustą pra­
w ie  widownią —  sztukę Zapolskiej „'Moralność 
pani Duiskiej", a następnie zabawną farsę Hen- 
nequir.a „Jeden za drugiego- czyli 20 dni k o zy “ . W  
niedzielę, dla uczczenia rocznicy powstania listo­
padowego, urządził Teatr „u roczysty  w ieczór li­
stopadowy" przy współudziale pp. W ł. Kędzier­
skiego i znanego już na naszej scenie utalentowa­
nego artysty-amatora Antoniego' Konopki. Na 
program z ło ży ły  się: S łow o wstępne, deklamacye, 
pieśni i obraz dramatyczny Stanisława W iśniew ­
skiego „Stary mundur11. Dochód przeznaczono na 
cele polskich instytucyi oświatowych w  Przem y­
ślu. W e wtorek, 2. bm. odebrano dramat Tadeusza 
Rittr.era „W  małym dc*mku“ . —  Staraniem ruchli­
wej komisyi przedsiębiorstw, utworzonej przy 
Orgcnizacyi Polskiej m. Przem yśla pod k ierow ­
nictwem inżyniera p. Nazarewicza, odbył się szc-j 
reg nazbyt udatnych koncertów. Usłyszeliśmy p. 
Irenę Dobiską, znakomitą wiolinistkę, która z r.ic- 
zw ykłem  wirtuozostwem 'odegrała utwory Bru- 
cha i Bacha. Programem wyłącznie Szopenow­
skim, wypełnił w ieczór Melcer. Sonata B-moII, 
Ballada, As-dur, Oipus 35, Polonez Es-dur. pory­
w a ły  głębią odczucia i m istrzostwem techniki.

W  pięknej sali Klubu towarzyskiego' dala Ka­
zimiera Richterówna wspaniały w ieczór żyw ego 
słowa. Po niezapomnianym fragmencie z Wyspiań-1 
skiego „Nocy listopadowej11 („K ora11) i nużącej:

nej interpretacyi w  Anczycowym  „Tyrteuszu**. j 
Przebogata w nastroje muzyczne Sienkiewiczów-1 
ska „Sielanka1* i „W iosna11 Lenartowicza dopeł-j 
nłły -terą/o pięknego wieczoru, za który świetna, ar­
tystka zebrała zasłużone oklaski. Staraniem tego 
aamego klubu odbył się dnia 6. grudnia „W ieczór

pieśni1* warszawskiego tenora, prób Borensfcejna.
'Przed kilku dniami odbył się tu pogrzeb 

francusikdego rotmistrza Jeana Vaubert de Gentis 
z Paryża, przy współudziale korpusu oficerskiego 
i reprezentantów w ładz miejscowych. Kondukt 
żałobny otw ierał szwadron kawaleryi, a następnie 
kroczyła' kompania piechoty z muzyka. Nad (giro- 
■bem oddano trzykrotnie salwę honorową, poczem 
muzyka zagrała „M arsy Hankę*1. Zmarłego po­
żegnał generał francuski, wygłoszoną nad grobem 
mową żałobną.

Zm arły rotmistrz był w Przemyślu instrukto­
rem oficerskiej jazdy konnej przy pułku kawa­
leryi.

Śmierć jego  nastąpiła wśród tajemniczych i 
dotąd nie wyjaśnionych okoliczności. Zmarł neyle 
w  tutejszym hotelu „City** w  nocy, w  obecności 
P. W . Zielińskiej, z  którą łączył go bliższy stosu­
nek. P. Zielińska, b. kasyerka kawiarniana, r ie  u- 
miała wyjaśnić przyczyn jego śmierci, która na­
stąpiła przez zażycie trucizny, prawdopodobnie w 
zamiarze samobójczym. Poniew aż nie jest wyklu­
czone zadanie trucizny w  celu otrucia', została p. 
Zielińska aresztowana.

P o  długich poszukiwaniach za sprawcami ca­
łego szeregu zuchwałych kradzieży strychowych, 
dochodzących sumy pół miliona kor., udało się 
tut. agentom policyjnym, Dębickiemu -i Polnemu, 
przyaresztować niejakiego1 Ludwika Złotnickiego, 
28-letniego czeladnika masarskiego, który byl 
organizatorem i przyw ódcą szajki. Na podstawie 
zeznań jego  przyaresztowano następnie wspólni­
ka kradzieży, Michała Bergera i ich kochanki, Ma­
ry  e i Annę Deskówtny, w których mieszkaniu 
przechowywali skradzioną bieliznę, by  ją następ­
nie w yw ieźć  na sprzedaż do L w ow a  i Drohoby­
cza. Także u niejakiej B iletowej znaleziono zna­
czny skład bielizny z kradzieży tych pochodzącej. 
Aresztowanych w  liczbie 8, odstawiono do w ię­
zienia sądu, okręgowego.

Źe szczęście jest ślepe, o tern PTzekonał się 
przed kilku dniami W asyl Hawirko, rolnik z C y- 
kowa, który na polu swoint w ykopał duży kocioł 
miedziany, napełniony monetami złotemi, poćhu- 
dzącemi z X V II i X V III wieku. W artość tego skar­
bu wynosi kilka milionów. W  myśl ustawy cyw il­
nej trzecia część tego skarbu'przypadrie państwu, 
zaś dwie trzecie pozostaną przy Hawirce, jako 
właścicielu gruntu i znalazcy. Tym  sposobem 
Hawirko urósł nagle w  milionera.

Sigma.

Z  niedoli Tarnowa.
W ieśniacy bojkotują miasto —o Drożyzna i paska- 
rze. —  Płoty znikają idąc na opał —  Ziemniaki do­
tąd nie wykopane, więc mk. nie chce jeździć z 
produktami do miasta, —  Jak rząd utrudnia inl 

cyatywę prywatną. —  Położenie emerytów.

(Korespondencya „G azety  W ieczornej1*.

Tarnów, w grudniu.
Tutejsza lokalna prasa, „Sztandar" i „Echo" 

piszą w  artykułach wstępnych o gteżnem niebez­
pieczeństwie, a mianowicie o bojkocie Tarnowa 
przez wieśniaków, k tórzy szukając zbytu dla 
swych produktów za jak największy pieniądz — 
pozwalają ;na w yw óz  artykułów spożywczych 

poza Tarnów, lub sprzedają je za pośrednictwem 
handlarzy, k tórzy podbijają ceny. To  grozi w yg ło ­
dzeniem ludności, nie handlującej!

W  mieście znikać zaczynają parkany, a tym­
czasem nie mogą sobie rady doć w niektórych ko­
palniach z masami wyprodukowanego węgla, j; k 
to oświadczył inżynier jednej z kopalń naszych! 
Głód i nędza wzrastai z każdym dniem. Litr mieka 
kosztuje 6 kor., kilo masła 90 kor., kilo smalcu 60 
kor. itd. Kartofli wciąż jeszcze duż0 w polu, ;o toż 
wieśniacy zaprzestali przywożenia nawet grochu, 
fasoli, kasz itd.

Sensacyą ostatnią Tarnowa było aresztowa- 
kapitana Rudnika. Kało aresztow ania togo 

snuć się zaczyna ogromna masa różnych opow ia­
dań. —  Opowiadają np., że zarobił w  czasie wojny 
koło 3 miliony koro-n. trzeba jednak zaznaczyć ,  żc 
władze wojskowe energie/,tve starają się dociec 
praw dy!

A w końcu parę słów z bruku warszawskiego
P. L., zgłosił się <na wiosnę b. r. w  minister.

nieco jednostajnością rytmiki, pomimo umiejętne-i 
go stopniowania nastroju, „Głossie św. Teresyłfl 
Krasińskiego, rozwinęła znakomicie recytatorka i nie 
całe bogactwo swego głosu i wnikliwość umiejęt-i
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BTSVB38S1S> tr^*»w05ł<9<iy> nadająco się do ;ks.'loałaeyl, oraz « » * lk i
icięty materyaf drzewny, 

m a t e r y a ł  D R Z E W N Y  m e b l o w y *  b u d u l c o w y  
i  o p a l o w y ,  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

Wytworny dramat hiszpański z życia arystokracyi w 4 częściach pt.

M U S MARY A
z najsławniejszą, pełną wdzięku M r o K B i f i  P s W I W l i  
a r t y s t k ą  kinematograficzną fi f i l a !  W H  f i l f i f i t

k o i n e d y a  w  3  c z ę ś c .  Przekaz noozlowy.
największy k in o tea tr  we 
Lwowie wyświetla dziś i w 
dni następne przy UllSfracyl
Koncertowych organiiw i

doborowej orkiestry

stwie o konsens na budowę fabiy/i w agonów  i lo ­
komotyw. O ferował 200 milionów marek na zało­
żenie tej fabryki i prosił o poparcie rządu. Kaza­
no mu złożyć podanie, i czekać na odpowiedź. I 
nadeszła tej treści, że odmawia się, ponieważ po­
lityczne zapatrywania u petenta nie są całkiem 
polskie.

W ierzyć się nie obce w  tak potworne wieści, 
a przecież nie są z palca wyssane. Petent nie do­
łączył do podania załączników, stąd odpowiedź 
odmowna.

Tutejsi emeryci i emerytki krzyczą 1 narze­
kają. bo im dotąd podw yżek nie wypłacono! Ci 
nędzarze giną z głodu, a dyrekeya skarbowa ma 
czas!

R f t i i s u a w E .
Mm a*, katz ji
ul. Mickiewicza 6 w Przemyślu pow róc ił i oi dyn 'je 

jak zwykle. 18390

iron I iti Jakćb GRGB
Lwów, Akademicka 5. 17968

2853 K n n ce la ryą  adw oka ta  i obrońcy

Dr.ANZELMA F.UTWAKA
mieści się od 1. października przy u!. Sykstuskiej 38.

Er. Rtl fltgtsra iSilBEEE-iElEiESSi
ordynuje w chorobach diieci od godz. 2— 4 popołudniu 

Lw ów , ul. Krakowska I. 14. 2801

Jeszcze za inwarayi ro:syjskiej las miejski w  
Hołosku został porządnie zdewastowany, obecny 
zaś wyrąb jego grozi odkryciem dużej przestrze­
ni lotnych piasków, jakie .dotąd były trzymane 
na uwięzi pnziez drzewa 'leśne.

A  ostatecznie, skoro z powodu braku opału 
we Lw ow ie  ma ca ły  la® w  Hoło&ku paść pod 
ostrzem toporów, czyiliż nie byłoby racyonal- 
nieisze cały la® sprzediać jakiemu przedsiębiorcy, 
bo wówczas kasa miejska przynajmniej nitę po­
niosłaby uszczerbku w  swoich dochodach.

M ożeby tedy raczył państwow y komisarz 
inspekcyi leśnej wglądnąć raz w powyższą spra­
wę, skoro zarząd lasowy nic troszczy się bynaj­
mniej o dobro miejskie w Hołosku...

Chleb z Karbolem.
Lwów, 12. grudnia.

(u) Ze sfer wojskowych otrzymujemy zażale­
nia, że od kilku 'd'ni żołnierze i zatrudnione w  ka-n- 
celaryach wojskowych osoby cywilne, otrzymują 
chileb, przesiąknięty całkowicie kaitfoolem.

Na liczne zażalenia! orzetkł szef sanitarny, że 
jest on m ożliwy do jedzenia, interesowani jednak 
twierdzą, ż ;  można go  użyć chyba jako środek 
dezynfekcyjny 'bo jatko .pokarm- nie nadaje się zu­
pełnie do spożyciu.

Zdaje się, że podczas transportu mąki, załado­
wano ją do wozu dopiero poddanego dezynf-ekcyi 
i stąd uległa ona całkowitemu zepsuciu.

Sokół II przyłącza swój glos
cło ogólnego protestu przeciw “Herwaniu 

Galrcyi wschodniej.

Lwów , 12. grudnia.
Z Sokoła U donoszą: W  dniu 6 hm. odbyło 

się Walne zgromadzenie członków '1'owarzystwa, 
na iktórem ppzed przystąpieniem do porządku 
dziennego uchwalono jednomyślnie następującą 
rezoilucyę: „Zebrani na Walnem zgromadzeniu
członkowie Polskiego Tow arzystw a gimn. Sokół 
II we Lw ow ie  w  dniu 6 grudnią protestują jak 
najenergiczniej przeciw takiemu postanowieniu 
państw sprzymierzonych, któreby poddawało w  
wątpliwość słuszność nteprzedawnionych praw 
narjcdu polskiego do tej części kraju, którą Gall- 
cyą wschodnią zwykło się zwać. Zgromadzeni 
oświadczają, że niema ludzkiej siły, któraby była 
w stanie wydrzeć nam to, co jest naszą własnością, 
co okupił śmy najserdeczniejszą, tak hojnie prze­
laną .krwią naszych dzieci.

Zgromadzeni domagają się od W ysok iego 
Sejmu i rządu polskiego, by opierając się na 
zwartej opinii całego narodu, dążył wszelkimi 
środkami do pełnego zespolenia naszego kraju z 
Macierzą Polską, p rzy  zachówaniu zupełnego ró­
wnouprawnienia wszystkich obywateli pod w zg lę­
dem -narodowym i wyznaniowym. Nie pragniemy 
niczyjej krzyw dy, ale żądamy, by pr-wu i spra­
w iedliwości stało się zadość.** *

Str. 5

Następnie przyjęto sprawozdanie W ydziałr 
do wiadomości i dokonano uzupełniającego w y. 
bom Wydziału, Komisy i rewizyjnej i Sądu polu- 
bo win ego

7 IGA ORYENTALNA.
Wiedeń, 12. grirainia, 

(Tel. wł.) (z ) Prasa południowo-rosyjska do­
nosi, że propaganda bolszewicka w Azyi, orająca 
na celu walkę z planami angietsko-azyatydkitni. 
zm jddje się w rękach t. zw. „L ig i oryen-talnej" 
która została zorganizowana przetz Parvusa.

KOM IS A R Y  A T  UKRAIŃSK I „OCALA** ZAB YTK I
Wiedeń, 12-. grudnia.

(Tel. w ł.) (z ) „P tam ia" donosi że  ukrain. komi- 
saryat ośw iaty ocalił przed grabieżą i w yw iózł do 
Rosyi sowieckiej wielką ilość obrazów i rzeźb, 
znajdujących się w muzeach poło dniowej Ros-yi ó -  
raz w  prywatnych rękach, „Ocalono" w iele sta-;f 
rych rękopisów, oraz oryginałów : 'Briłowa, R ie­
pina., A iwazowskiego, rzeźby Ttoorwałdsena i in. 
Ponadto w yw ieziono kolekcyę kryształów, bron- 
zów , sreber, ikon oraz archiwa historyczne.

Na linii bojowej.
Spiski polskie. —  Aresztowania i deportacye. — 
Walka kobiet wiejskich: z bolszewikami o księchii. 
—  Komunikacya z Poiską i bandę} przemytflieży 

przez Unię bojową.
(Od naszego wojennego korespondenta.)

W  potu, w  grudniu.
Oziet) K ’iedy w  ®ieirpniu wojska połskie Przy­

puszczały atak. za atakiem pa odefniku m ozyr- 
sfcim, w ykryw anie sprzysiężeń (Polskich prze® bol­
szew ików  było rzeczą codzienną. W ów czas tc 
uwięziono 30 zakładników, których wzięto prze­
ważnie z .pośród: zamożnych obywateli M ozyrza 
narodowości- polskiej.

M iędzy inptymf aresztowano; doskonałego 
chirurga, dra Jarmotifokiiego, właśckńela kamie­
nicy P-rzy.sieckiego, Zarembę, W ilskiego i  Sko­
rupskiego. Za dtra JarmoMskiego zaręczyła lud­
ność około milionem podpisów; za Przysieckiego 
poszedł na iztakładUika j-ego isyn-student. Studenta 
w yw ieźli bolszew icy d!o więzienia w  Smoleńsku, 
gdzie nieszczęśliwy po pewnym czasie popadł w 
obłąkanie. W ów czas wypuszczono go na wolność. 
Zaremba i (Skorupski umknęli, a za to aresztowa­
no ich żony ,i córki.

Obłąkania dostał (Przebywający dotąd wc 
więzieniu jako zak-łaidmiik ksiądz z Lelczyc.

Chcieli też w ziąć bolszew icy proboszcza 
msiziynskiegio, ks. Henryka Humnfcckrego. Ale on 
dow iedziawszy się o  ich zamiarze, ukrył s'ę we 
wsi Kustownicy, o 25 wiorst od M ozyrza, gdzie 

_ znalazł przytułek wśród szlachty chodacizfkowej. 
B o lszew icy rozesłali;. na w sźystkie str-ony .szpic­
lów na poszukiwania za iksiędzem. Szukano go 
długo, aż natoouiee trzej z „czerwonej gw ardyi" 
znaleźli go  w  Kustownicy. Już cbcieli go zaaresz­
tować i odlstawić do Mozyrza, gdy dow iedziały 
się -o tern kob#ty, w szystk ie, bez wyjątku, Polki 
i 'katoliczki.

Rzuciły się tedy na żołdaków bolszewickich 
rozbroiły ich i nawet Silnie potłukły.

„Krasnogw ardyjcy" ze wstydem uciekli, r 
wtedy; chłopi furą .przewieźli ks. Humnickiegc 
przez linię bojową dó Polski.

Chłopi bowiem z nad f-nii bojowej u czyn i 
z przewożenia przez granicę zajęcie, wcale do­
brze płatne. Za przewóz żądają odi g łow y po 50( 
rubli, prizyczem za to chłop .prowadzi uciekaj:! 
cycli 35 wiorst po błocie. Natomiast kontrabanda 
kwitnie, aż lubo, Z Polski przewożą -dó Rosyi cu 
kier, sacharynę, kokainę i m aferyały aptekarskie. 
Zajmujący się przemytnictwem, zarabiają za jedną 
turę dziesiątki tysięcy.

o d n o w ić  pt s e d p ła t ę !

WandalsKie spustoszenia
lasów miejskich.

L w ów , 12. gniduu.
Cs--) Faintazya Szekspirowska przeistacza się 

w  strąszną rzeazyw istość: opodal rogatek miej­
skich, w Hołosku wielfciem — dosłownie — las 
idzie na plecach ludzkich. .

W  biały dzień ciągną gościńcem gromady 
chłopów, bab i- podrostków z siekierami i- piłami, 
nie mogąc zaś dać rady starodrzewu, tną młode 
drzewika pa opał i na... pasek w  poblizkim Lw o ­
wie. Ludzie formalnie rozkradają las, gdyż dzien­
nie rabie tam, prawem kadhka, p.y s-to do dwustu 
ludzi! Widizą to w szyscy  z wyjątkiem prezydyum 
miasta i zarządu -lasowego...

Cóż, kiedy spalonej leśniczówki n:e od­
budowała gmina miasta Lw ow a  z powodu dro­
żyzny materyalów  budowlanych, skutkiem czego 
leśniczy mieszka w e Lw ow ie. A przecież —  nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że nowa leśni­
czówka kosztowałaby przy dzisiejszych nawet, 
wysokich cenach, meproporcyonal-nie mniej od 
ii-ćh wycinanych dzień w  dzień młodych drze­
wek...
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Repertuar Teatru m'e}*kłe<{e.
W  piątek, 12 grudnia o  godz*. 3.30 tFa ufcz- 

cgen-ia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow­
skiej po Jaż pierwszy „W ąsy i peruka", komedya 
w 3 alkt. J. Korzeniowskiego z pp. 1 raptszo Pil- 
,eros\ą, Nieniiryczówną, Widzewskim, Batogow- 
skim i Larcwiczem.

— o-
Repertuar teauu llt.-art. „CZW ÓRKA" (ul.

Szuszkiewicza 1. 5. naprz. żandaruW^yi): 2020
Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.: 

Program VII. Prolog —  S. Michałowski. „Amba­
sador, Baryton i Ona“ , sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 
Rygl.tr, N. Windheim). —  „Ach, ten mezzanin", 
Drsa w  jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka. Z. Heleńska, J. Szymulska, S. Michałow- 
ski). —  „Mister Slioking i Miss Etykieta11 groie- 

'sk a  śóewtia J. Wima (Anda Kitschmaj, M. Wind- 
he'm). Nowe numery solowe wykonają: And*
Kitschman, S. Mlonałowski, M. Wmdheim

Śp. Teofil Merunowicz. L w ów  poniósł w czo­
raj znów' wielka stratę. Zmarł w  naszem mieście 
w 75 roku życia wybitny publicysta uczestnik pow-
flania' z roku 1863 w ięź en stanu, byty poseł do 
paramentu wiedeńskiego i na sejtn krajowy, 
pierwszy prezes Tow arzystw a dziemńkaT/y itd., 
Teofil Merunowicz. Sp. Meruuowicz, sekretarz 
lwowskiej rady powiatowej, brał od lat przeszło 
10 \vy bitm3r udział w  życiu społc-cznem i narodo- 
wcin, będąc jednym z seniorów naszego dzienni­
karstwa. P rzez w icie lat jeszcze za czasów śp. Ja­
ra Dobrzańskiego, a następnie za r-cdakcyi dr. 
W gla , wspókedaigował „Gazetę Narodową". 7.e- 
azne jego zdrowie ipodkopaly .przejścia roku 1914 
i  o  1915, kiedy to w ładze austryadde w ytoczy ły  
ilu proces „  zdradę Stalin, skazały g o  na rok V ię- 
5'jfciia. Pogrzeb odbędzie się w  sobotę o g. 2. flp- 
Kiludniiu z domu żałoby przy ul. Kochanowskiego 4 
ta cmentarz Łyczakowski.

(g ) Skutki fatalnej pogody. Mokry, lepki śnieg, 
pa Jadący od dwóch ani i topniejący »**ł,n pod no­
gami osi da ra drutach telefonicznych, powodując 
w ten sposób przerwę w  kontakcie. Od v czcrai 
jesteśmy wskutek tego odcięci od Krakowa, W ora 
szawy i innych cęntr kraju, z którymi uotąd mo­
gliśmy sie każdej chwili połączyć telefonicznie i 
klcaraf.cznie. Nawet połączenia1 miastowe w 
w idu miejscach zostrły przerwane, co bardzo cię­

żko daje się odczuwać, szczcgólniei tedakcvoin. 
Podobno naprawa i powrót do stanu normalnego 
potrwa szereg dni.

(mg) Dw*e piękne imprezy urządza Komitet 
pań na ce1! Związku inw^idów  Polaków, obroń­
ców wsdhodniej Óaiłicyi i kresów: 'podwieczorek 
artystyczny dnia 28 hm. w  Kgfsypę wojsłkowem 
i hal 3 stycznia w  Kasynie i Kole Itt.-art. W czo­
raj odbyło się w  sprawie obmyślenia szczegółów  
obu przedsięwziąć posiedzenie w  hotelu G eo rg ia  
pod przewodnictwem ip. Ireny Bohuss-Herle- 
roiwej przy udziale komendanta miasta pułk. I in­
dy i licznego grona pań. Omawiano sprawy urzą­
dzenia bufetu, sprzedaży biletów itP.

O Dom Ludowy na Lewandówce. Otrzymuje­
m y  niniejsze pismo: Lewandówka -ucierpiała — 
ja‘k w iaJomo — w  czacie w ojny Werzmi-enłie. Dom 
Ludowy TSL. w  LewaudÓwcei, og,nisko i kuźnia 
ducha iriairodwego, zniszczony. Sipofeczeństwo we 
włajjnyim imteresiie musi odbudowywać te ptbćów- 
ki, by stawiać siany graniczne swej potęgi. L w ów  
pomocy nie odmówi! W  niedzielę H bnf. na rzecz 
Domtii Ludowego TSL. odbędzie się zbiórka uficz-

Gdy obaj bracia W right odjechłdi, Kinahan za- 
wofc-f 'polieya-nt*, który uwolni) go z łańcucha ■ 
pomógł mu dostać się do domu.

Historya jakich mało’.

Ostatni jej akt rozegrał się przed sądem po- 
lowym  w Cambridge gdzie porucznik Francis' 
W right stawał, jako oskarżony o zdradziecki p 
pad i ztTew aż-enie b. podchorążego Kinahana. Ni­
gdy chyba jeszcze sąd nfllrtwy nie zajmował się 
takim wybrykiem złośliwej fantazyi rozw ydrzo­
nego oficera'

Oszuści gal cyjsc* 
na wiedeńsHim bruHc

Lwów, 12. zrudiira. 
(u) W  sprawie oswuwtwa popełnionego we 

Wiedniu n:;> pułkowniku ufkiralńskitn Falejewie 
jarzy wymiarne rubli rcsyfjskich, udało się policyi 
wiedeńskiej przychwycić dwoi h sprawców, któ­
rzy  przy konfiskacie tych pieniędzy fiumgowau ja­

ma w e Lw ow ie i w ierzym y, że ofiarne miasto nic pU.ncyjni.
zamknie swej hoimej ręlki, by urafotwa. uiny Plerwsfey z mich nazywa się Zygmunt Spatz
posterunek narodowy. Hasiem re.:zem grosz na We Lwow ie w r. 1893. ctzefedmik blacha--
Dom. Ludowy1 TSL . w  Lewandówce. ^ki, zamieszkały w e  Wiedniu i /many tatro w łani y-

Rekcrd sensacyi. Jedno z pism porannych, walc!J) dbugi nazywa się Maksymilian Rh*gelh©fni,
przypisujące sobie w yłączny monopol na auten­
tyczność informacyi, wbrew  depeszy Naczelnika 
Państwa, odraczającej wykonanie wyroku na ska­
zanym wczoraj Zatcbeyn ; tow.. uśmierciło go na 
Cytadeli w  wczorajszym  mrze. 
sensacyjna wiadomość, jakoby wojska Petlnry 
przeszły granicę galicyjską i szukały schronienia 
w  Tarnopolu, okazuje sie wierutnym wym ysłem .

Gdzie jut nic krajną? Z nstępu kaw iar­
ni „Im peria'" przy ul. Legionów l. 5 skradziono 
Piecyk gazowy.

K O M U N IK ATY .

Z sali koncertowej. Dziś, w  p:ątek, odbędzie 
s:ę recital skrzypcowy. Całkowity program obej­
mujący -dzieła Paderewskiego, Paganiniego, Saint- 
Saensa, Ta pff niego, Czajkowskiego i Sarasatc&o 
w ypcin,; pr-of. Jap Paw eł W oLuek. W ystęp arty­
sty, który już w ubiegłym -sezonie wspatiiaŁm 
wykonaniem koncertu Beethiovcn,a ogólną na sie­
bie we Lw ow ie •*/,wrócił uwagę, obudził i teraz 
wśród muzykalnej publiczności f\ w e  zaintereso­
w ane i zapowiada świetne powodzenie. B lety 
do nabycia u Seyfar-tha.

kelner, urodzo,ny w  r. 1893 w  Prnchmjcu. Nosił on 
także faószywe nazwisko „Maks W araz", •

Pułkownik Fałejew oitrzymał milion mbli oo 
.... . . , . ukrańk-kieife bamk-iora Steipamoifka na zatannu.
f c n‘Ĉ d" US.a' środków żywności.

Fałszyw ego ikomrsarza' nie zdołano dotych­
czas odszukać.

Kochanek żony skazany na przemianę w stworzenie pierzaste.
W y b ry k  sa m o w o li o fice ra .

Hisforya jakich wiele J —  Historya jakich m a ło !
Londyn, w  grudniu

B.Gj .nzy.ner, po^ucznk Wr.ght, od p itrw - 
szej-y i wili w y buchu wojny w alczył w  armii an- 
t, .si\iej, był trzy razy ranny, a podczas jednego 
s uricpow dla rekonwaiescencyi ożenił się w paź-
I r. c n.i- u r. 1918 z młodziutką dziewczyną. Mał- 
rcu-two jednak nie uczyniło w  życiu oficera za- 
‘ Jr. czego przełomu, było dlań tylko miłym, ale
II icmijającyin epizodem. T o  też po kilku miodo- 

yeti tygodniach pożegnał młodą żonę, przyrzekł
\ -ać i wrócił do czynnej służby, do swych towa- 
yfj-szy i •ulubionych rozrywek. Osamotniona, o- 
, .'iimustoletiiia kobieta —  dziecko prawie —  którą 
«/ miiiżonl* :m o 2b lat starszym łączyło  raczej 
:: i:'.",'. iązan(ii z obowiązku, niż miłość gorąca —  
i 'n aj?m;la rozpędzić nudy, szukając sobie ro zry­
wek odpowiednich swemu w iekowi. Postanowiła
• ir c — zresztą za zgodą męża — uczęszczać na 
i k rf):',p,/\vszechnione obecnie w Anglii zabawy 
lacczue.

„Miałam zawsze na palcu obrączgę ślubną1*
• - pisze naiwnie piękna Hazel do swego męża, a 
i'Jn.;k stało się tak. że poznała młodego chłopca,

'ego oficera marjmarki, obecnie zwolnionego 
/z służby i oboje zapalali ku sobie pferwszą, na>- 
.n.ęltią miłością.

Historya, jakich wiele 1 
Zakoclitni postanowili zachować się lojalnie 

wnbec nieobecnego męża i nie spotykać się w ię­
cej na tańcach. (Młoda kobieta zaś napisała o 
wszystklem otwarcie m ężowi, prosząc go, iaby

wrócił i zwolnił ja ze ślubów małżeńskich, czuje 
bowiem, że tylko z młodym eksoticerem. Którego 
unię Desmond Kuiahan —  może 'być szczęśliwą. 
„N ie proszę cię ażebyś mi przebaczył, —  kończy 
swój list —  bo wiem, że w  twojem przekonaniu 
popełniłam rzecz nie do przebaczenia” .

I w  istocie porucznik W right c kazał, że po­
trafi może zapomnieć, lecz nie potrafi przebaczyć.

Desmon<i Kima han w ezw any listem poruczni­
ka Wrighta, udał się dnia 6. czerwca o godz. 10 
do Jego domu w  Chesterton-road, jak sądził, celem 
porozumienia się w  sprawie rozwodu. P rzy ją ł 

go  brat porucznika i zap o  wadził go dio garażu 
w ogrodzie, gdzie brat jego rzekomo pracował 
nad motorem. Klr.ahan w  następujący sposób opo­
wiada swoje przejścia:

, Gdy wszedłem do ciemnego garażu, skoczył 
na mnie z nienacka porucznik W i ight i przy pomo­
c y  brata sw ego  zw iązał tni ręce i nogi sznurami. 
'Potom obaj rozebrali mnie do naga, przycze m od- 
w iązywali i zaw iązyw ali mnie napowrót wedle 
potrzeby. Zagrozili mi przytem, że mnie uduszą, 
jeżeli będę krzyczeć. Obili mnie nagiego harapem, 
poczem powalili mnie na ziemię, powlekli cafe 
olało mole smołą I oblepili mnie piórami. Nakio- 
niec porucznik Wright przyniósł ciężki łańcuch, 
przymocował jeden koniec dokoła mej szyi i wsa­
dziw szy mnie ma wózek zaw iózł mnie do Harvey- 
road (na publiczną drogę), gd/ie drugi koniec łań­
cucha przyt wierdzili do drzewa. Ubranie moje 
położyli na ziemi pod drzewem ".

Na drodze do gospodarczego zje' 
di&GCF.ema ziem polskich. 

Jednolita taryfa  celna.
Lwów, 12. grudjra 

(Sp.) Z dniem 10. styczniu 1920 tracą moc 
'obowiązującą austr.-węg. ustowa o taryfie odmij 
z 13. iutego 1906 r „  niem. ustawa o taryfie celne, 
i® 25. grudnia 1902 1\, rosyjskai taryfa z 13. stycz­
nia 1903 r. dalej wszystkie t a o fy  celne, wydane 
przez okupantów.

W  miejse szeregu odmesion^oh taryf wstępu­
je iz tym  dniem jednolita taryfa cclm , której pod­
legać będzie ka idy t-owar sprowadzony do obsza­
ru celnego Państwa Polskiego.

W  ten,-, sposób daleko przed ujeduostajniemem 
prawodawstwa cyw ilnego i karnego, -przed u pro­
wadzeni, emi jednolitego ustawodawstwai poluvcx-,, 
nego i adimiuistrsicjjnego, -przed unlfikacyą walu­
ty . nastąpiła unifikacya taryfy celnej.

Sprawa njednostajiniciniai taryfy celnej zno.kri- 
ije »się od szeregu miesięcy na porządku dd-iciinym 
najpillniiejszych zadąń w  odtodzciuem paiistwic. 
Nieomal od perw sze j chwil: zjednoczenia dzielnie 
odcauto nienormalność dotychczaa-ow^cgo stanu 
T ręczy, polćgającego na stosowaniu pięciu r5i 
maitych taryf, zaieimii-e od! tego. przez jaką stacyę 
grantozną dany towar wszedł do Polski. W  unję- 
dzi-e oeińym warszawskim nip. musiano ten sum 
rodzaj towam  rozmaicie -inieMln-otkroHiie ckł.dać 
oplata oelną, mmio. iż milejseem przeznaczenia to­
waru bylio jedno i to samo miasto. T o  też już u- 
obwiaią Rady mirósfrów z d-n:,a 26. maja br. juzy- 
srtąpif rząd: do zorganizowani:* .ko-mi.syi taryf cel­
nych, której zadaniem było 'Przygotowanie -utiifi- 
kacyf taryfy celnej przy ipomoocy organu dorad­
czego, Rady, złożonej ® 25 'przedstawicieli /irg„- 
ni-zacyf społecznych i Myd-zialir Ikilityk-i Przem y­
słowej, jako organu wykonawczego. W  konuŚyi 
tM y f celnych ścierały -sic wjrozniaits-zic interesa, a 
przedtewszystikiem objawiła się uiwzgodńość re­
prezentantów poszczególnych dżicJriic co do w y ­
boru taryfy,, mającej stanowić podstawę dla tym­
czasowej' -taryfy polsłdej. Zw ycęży łu  ostateczni: 
taryfa aufnn ornie ?n a rosyjsika. odpowiadająca 
'dłzśęki wy®Pkim cłom ochroiur.ym, liie-jednokfofcnii
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prohlbteyjnyin, potrzjiboin rttBwęaiJtcego się prze-
rny-sto b. Kongresówki; zwyciężyła mimo protestu
re‘pretzentarv:ów innych dziejnic, obawiających się, 
iż oparta na systemie celnym rosyjskim ta iyfa  
polska przyczyn i się w  {macanej mieirze do zw ięk­
szenia dirożyzny. Prace komisy i .postępowały w 
tempie dość powolne.™ i nie doprowadziłyby —  po­
dobnie jpk na innych .polach do tej pory — tlo w y ­
niku, gdyby nie pewne okoliczności natury poli­
tycznej. A mianowicie państwa ententy czuły się 
dotknięte tern, iż w  Polsce obowiązuje dotąd dla 
ziem  b. Kongresówki taryfa okupacyjna tzw. Hin- 
dcniburga, dająca największe uprzywilelowamafc 
towarom z Niemiec pochodzącym. P o ifew a ż  skut­
kiem tego towary z krajów koalicyjnych pocho­
dzące gorzej by ły  niejednokrotnie tralktowane. niż 
niemieckie, przeto zastrzegła sobie fcoailicya w  art. 
14 dodatkowego traktatu .pokojowego stosowame 
do jej towarów  najniższej z różnych w Polsce obo­
wiązujących stawek. Ten .międzynarodowy mo­
ment, wpleciony w  'zagadnienie ta ry fy  celnej, 
przyspieszył tempo obradi komisy i taryf celnych, 
w yw o ław szy  poprzednio —  bezpośrednio przed 
rozpuszczeniom Seómti na terye letnie —  dysku- 
syę, w  której powiązano ze  sprawą taryfy  celnej 
problem ułatwienia dowoizu artykułów pierwszej 
potrzeby z  zagranicy. Sejm przeciążony wówczas 
nawałem pracy, zadowolił się jedynie wezwamem 
rządu do ogłoszenia na . czas feryi tym czasowej 
taryfy, iktorą bezpośrednio pn zejściu się Sejmu po 
feryaoh należało przedłożyć sejmowi do zatw ier­
d z e n i. Zarazem udzielił Sejm koim. taryf celnych 
dyrektywy, dla opracowania taryfy. W ed le typh 
dyirektyw surowce i artykuły pierwszej potrzeby 
miały korzystać z najdalej idących ul® celnych, 
towary zbytkow e zaś m iały być obłożone cłami 
prohibicyinemi.

W  rezultacie wszystkich tych usiłowań poja­
w iło  się ogłoszone obecnie rozporządzenie (mini­
strów skarbu ara<z przemysłu i handlu z dnia 4-go 
listopada br. o taryfie celnej. W prow adza ono w  
miejsce dotychczasowych pięciu taryf jednolitą 
taryfę celną, autonomiczną, opartą na autonomicz­
nej taryfie rosyjskiej, am odjtikowanej w  myśl po­
stulatów Sejmu (Zgodnie z  wymaganiami zmienio­
nych stosunków. Rozporządzenie zna jedynie cła 
dow ozowe, natomiast wyklucza cło przew ozow e 
i w yw ozow e  Zasadę oclenia stanowić mają w a­
ga, miara, ilość sztuk dowiezionych itp., a zatem 
cła wedle nowej ta ry fy  mają mieć charakter cła 
specyficznego (w  przeciwstawieniu do cła w ar­
tościowego opartego na zdeklarowanej wartości 
dowiezionych tow arów ). Rozporządzenie zawiera 
szereg przedmiotów, wolnych cd cła i dalszy sze­
reg artykułów, które ministerstwo skarbu może o- 
sebn-em pozwoleniem uwoinsć od c ‘a. Są to iposta- 

jnowienia niezbyt praktycznej doniosłości; najważ­
n ie jsze w  chwili obecnej uwolni effiJa od cła o  oha- 
' rakterze przejściowym surowców i artykułów 
1 pierwszej potrzeby, zawarte są w  osóbnem roz- 
iipo-rżądzeniu w  przedmi ocie czasowego zawiesze- 
i nda cła od niektórych towarów . W  m yśl tego roz- 
I porządzenia’ uwolnione są od cła na przeciąg 'trzech 
m iesięcy —  (ik> uipływfe trzech miesięcy może na- 
jstągjć .przedłużenie uwolnienia od c!a pewnych 
kategory1 artykułów ) —  materyały odzieżowe, 

; artykuły 'spożywcze, maszyny i narzędzia rclni- 
|cze itp., 'ponadto upoważnione jest ministerstwo 
;skarbu do uwolnienia od o!a w  ciągu reku od 
wprowadzenia w  życie ta ry fy  celnelj szeregu ar­
tykułów, niezbędnych przemysłowi, jakoto ma­
szyn, ich ozęśd, pasów, pilników, paro- i elektro­
wozów .

Tary fa  ta, zgodnie z ros., rozpada się na 10

działów. .Tej myślą przewodnią jest wedle oflcyal- 
nych cświedczfcń referentów ..dążność do zapew­
ni en'a1 warunków dla dalszego bytu i rozwoju 
przem ytu  w ielkiego i drobnego, które za cza i 
trwania rosyjskiej taryfy celnej dały słę w  Pofect 
zaszczepić i stale kultywować. W ysokość opłat 
obliczaną została dla fcużtiei kategoryi towaru w  
tych rozmiarach, oy następnie .przy zawieraniu 
Iconwertcyi m iędzynarodowych można ipoczy-( 
nić pewne koncesye. Cło .pobieranie być ma w  w a­
lucie złotej, przyczern aż do dalszego zarządzenia 
uiszczać można cło także w  bitewch Polskiej Kra­
jow ej Kasy Pożyczkow ej z  dopłatą (aigio), której 
wysokość oznaczoną będzie w  drodtze rozporzą­
dzeń a.

P row izoryczny charakter ta ryfy  i świadomie, 
iż dópiero ro  .powrocie nrmatlnych warunków pro­
dukcyjnych stworzoną będzie mogłai być taryfa 
■polska, powodują, iż taryfa celna nie w yw ołu je 
w społeczeństwie takiego zainteresowania, jakie t. 
racyi sw ego  znaczenia dla życia  handlowego, 
przemysłowego i dla szerokich mas konsumentów 
wzbudzić winna. Ponadto przyczyn ia się do 
zmniejszenia znaczenia taryfy  celnej w  chwili o- 

j beonej fakt. iż dzisiejsza sytuacya walutowa u- 
trudma sama przez się dow óz z zagranicy i w p łj-  

!wa nań hamująco w  stopniu znacznie wyższym , 
niż w szelkie przepisy cci trenu* taryfy cUnej. To 
też z  jednego tylwo względu zasługuje nasza1 pierw­
sza taryfa celna na podkreślenie: Sprowadza ona, 
umfiikacyę w  jednej z najważniejszych dziedzin u- 
stawodawstwa gospodarczego i. stanowi jeden z 
etanów na drodze do gospodarczego zjednoczenia 
ziem polskich.

%  r .jjl-6 do  nabycia  w  drtiKarni

B ^ n. i A E G E R A  Lwów, ul S j l i n !. 11.
7a wiersr rr-rpeieill. 1 K (I Mk)v Dro­
bne eglc&z r< wyrazu 3C h. (30 f.) tłust. 
<*ruk. 60 h. (CO f.1 .Nadesłane" lub , Ne 
Irolegit* za wiersz nc/p. 3 k  (3 m )

O G Ł O S Z E N I A Komunikaty i ooieromss z » .viarsi non 
5 K (5 M<). — Do ocjłosz-jń umis’*- 
r»»ć slą mająayah w  numerach iwiąteos.. 
■obotnśahi nisiaslu. dopłaca sią 5 ) ora.

K A IM A  I W YCH O W AN I* ]
WyŻSzęgo wykształcenia, języka niemieckiego udneja 

nauczyi ióka. Klcnarowska 4. 11. p. 2859

PC SADY IP 3AC3

!t e igeutna manpulantka du biura poszukiwana Pie­
kar:;,;,! 17. porter. 28 >0

:)W j inteligentni i sprytni praktykanci dla działu spędy 
eyjnetro i kancelaryi zostaną zaraz przyjęci. Zgłoszenia 
osobiste „Polonia" Sienkirwicza 9 835

K O L P O R T E R Ó W
do rosnosz n a gazet pouukujS słe

natychmiast.
ZToszenia do Administrocyi .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4

j|j K W H O ,  SPRZEDAŻ, ZAMIANA j j
Ii. t rya Malarstwa (9 tumów) ładnie oprawiona, zu 

p.inie nowa, trzy obrazy B.ockiego, dwa Kamooliesjo 
M i ejki (reprociukcya), gitara i skrzyp e, okazyjnie ro  
sprzedania, ul. Sumińskiego 25, L p.‘ drzwi nr. 9, m'-- 
dry 2 -4  2P77

Dzier awa apteki lub kupno mniejszej poszukiwane. 
Wiadomość z grtecrnoś i u p. Mra Steina, Lwów, To­
warzystwo Aptekarskie Mikołaja 15. 2369

Fs neye likierowe Sprzed ,t  tylko drog.ierya Leona Men- 
kesa, Kazimierzowska 19. 2851

Sprzedam  dom dwupiętrowy, noyry z gazem i łazienkami, 
169.005 koron, wkład 140-900 koron. Król. Jadwigi 28. 
Ii. p , Wolski 2849

Forte pi a I narki .Hoibau lr“ zamienię na mebelki alo- 
nowe Zgłoszenia pod .Hofbsuer". 28 i2

Kamienica dwupiętrowa w  dzielnicy Gródeckiej do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata Dra Steinbeigera. 
fłekąrska 4. 2793

Siodło, sypialnia jasna, sofia, rozmaite meble, garder' * 
ba, stale do nabycia, Hala rozmaitości, Sapiehy 41. 2791

Okazyjnie do n«bycia: otoua.y. kanapki, (óźa.a składane, 
sTafy, stoły, krzesła i różne inne meble. .Doroteum* 
Sapiehy 34. 2588

|  ROZMAITA |

■ : i ....H «  »  B ■ ■ 1 " ' I T I i  entysia Dr.bEnaauiSiil |  

„ S P Ó Ł K A  M O N T E R Ó W *
L w ó w , u l. M lc k le w lc s a  2 2  (w  podwórzu).
Wykonuje wszelkie roboty w  zakres działu maszy­

nowego wchodzące 2705

M IÓ D  p sz c z e ln y , M AR C ś E W  c k M u a ,
B U R A K I Ć w ik ło w e ,  C fcBULę w y b ie r a n ą

siTinlali M o r a w s k i ,  SirEisikl 1.
i  a  b  ■  r i  r  ■  M 1  1  1

B « i s  3 -p it fto w i k a i i e n i c e
zora z do sprzedania Polpko i.

1) W  śródmieściu, przychód 30.000 K ;
1) Przy ul. Benia, przychód 12.000 K. 

Tnformacyi udziela Biuro Filatelistyczne, "lica 
Kość us ki 1. 1. 18876

została przeniesiona bryka kufrów, torb i wszelkich 
przyborów do podróży

L E O P O L D A  R O S I N Z W E I G A
na ulico S y k stu sk R  1. 5, 2777

Praktyczne jofarkl na BM lie i Ha#j deki
PE kFU M Y , M y D L A , KRAWATy, KOŁNIERZ B 

RĘKAWICZKI, P O Ń C Z O C H y  itp. 18768
nabyć można tanio w s k ł a d z i e  g a l a n t e r y j n y m '

J .  S T E M B R rC H A  '

K u ł y  w y s s r t o w a n e
począwszv od 50 hal. sprzeda e G. Seyfarta Ma­

gazyn nut, Lwów, Akadem;cka 6. 2590

|  M.ESZKANJA, L9KAL3, SKLBP/|
Poszukiwany do ivymjęcia lokal o k Iku ublkacyach 

np zakład przemysłe wy. Pożądany dom parterowy 
lub oię rowy z pod vórz„'m i zajazdem, elektrj- 
ka warunkiem koniecznym. Zgłoszenia do Ajm. 
pod .Papiernia^. 27«7

l o f im a ł p i  lieytacya
odbędzie się dnia 13. grudnia, w aobotę, 

początek o godz. 2. popoł.

p r z y  u 9. L e g i o n ó w  1. 3
oficyny II. p .

pod zarządem PubL Hali Aukcyjnej.

Licytowane będą: meble lwykłe, szafy^łót 
ko żelazne, kredens staroświecki, stół jadalny 
umywalnia, garniturki, komeda, dywany zwykłe 
obrazy, pościel, materace, poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 278 i

W yjaśn ien ia  u dzie la  P. H. A  
ARadem icRa 3 , I. p.

MIESZKANIE
we Lwowie, składające sią z 4 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, gaz, elektryka, wszelki komfort, w śródmieściu 
(koło Ogrodu Po jezuickiego) zamienię na takie srme 
W Krakowie, przy zdrowej i słonecznej ulicy. 7głoszenja 

do Amin. .Gazety' Porannej* pod „F. B.“ 28z7

C Z A S
^  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę !



' i h  B JPOĄ,'Tn ' A WIBCZORUĄ* Ht. 4979

A m e r y k a ń s k i e  obuwie męskie Jut nadeszło!
i T * «  I B I  W  I  W a l ■  8  t w  l a k i e r ó w  d a m s k i c h  w najnowszych fasonach na francuskich i skór:

M a & a zy ji o b u w ia  A d o l fa  T o m b a c k a

Poleca równiet 
olbrzymi wybór 

skórzanych oocasach

2c8 l

2 AUTOMOBILE 4-ro cylindrów?, 4-ro 
i 6-cio siedzeniowe,

2 AUTOMOBILE cieiBrowe nowe- 48HP., o udźwigu 5 ton 
4-ro cylindrowe,

i  a u t o m o b il  ^ j j & c s a e
czterokołowych, komplet­
nych, zpn» do natychmia­

stowej dostawy poleca:
8 SIKAWEK
1 7 ! 44

B I U R O  T E C H N I C Z N E

3 0 im A V A  &  DAHLKE
w Krakowie, ulica Siem iradzkiego I. 35.

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Sądu okręgowego 

v e Lwowie z 10 listopada 1919 l. S. 9 14/138 
sprzedane niezrealizowane d r -  
i^d pretensye masy konkursowej fir­
my zaprotokołowanej „£chutiirann 
i Ska“ baz poreki za naleiytośż I ścia# 
saJrsośt.

Ofrrty wnieść należy na ręce podpisanego 
zarządcy masy przy dołączeniu 10% wadyum do 
ci ia 16 grudnia br. 2875
Adwukal Dr. eon Z IO N , ul. Kopernika 1. 12.

1. i  SS1:s i 11 L
k lg. m yd ła  kupi

. K U b m r
I Ultijf iMM PuiS illU Ł i

zyska, M o  zant ast 1 '.3 k lg. m yd ła  kupi

U KaSi0WSKIBp8
2 p a c zk i ekstr. f f

Wypierze 30 szt. bielizny w  1 dniu bez mydła. Po  otrzy­
maniu K 7PO ( i  Mk.) wysyłam po 2 pakiety polecone 

każdemu w  Polsce. 18356

F. M O S S O C Z Y , Lw ów , R o to ck ieg o  47.

I
POLSKIE

LIE
T .  A .  17115

Zarzad g ł , : w Krakowie, Sławkowska I. 
Oddziały: Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

KAPITAŁ AKCYJNY K 10,000,000.
Adres dla de -sz do Zarzadu głównego i oddzia­
łów : „ T O ilA N " .  — Telefon Nr. 20—78 i 11—38.

Pachnrijk bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank P-zemysłov,ry, Kraków, Lwów. Bank Handlo­
wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 
DZIAŁ DRZEWNY 
DZIAŁ BUDOWLANY 
OZIAŁ ŻELAZNY
r*-neraln» Reprezentacy, hut Wąskich O 

galicyjskich.

DZIAŁ ROLNICZY 
M IA Ł  SFOŻYVrCZY

brukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokoła 
Nakładem ,,Spółki akcyjnej wydawniczej**.

NA GWIAZDKĘ1 i NOWY ROK
poleca Kratowy ZiHtad Odzletys

u rale szwajcarskie, zefiry koszule damskie, br cbrńy, chusteczki do nosa, materyały 
wełniane na ubrania męskie, damskie I dziecinne, «wefdrkl damskie, kurtki z.mowe,

paltoty, regla iy, peleryny, koce I f. p.
Towary powyższe sprzedaje się w iloiclacii detaliiczrwch l hurtorn.
ber kart zapotrzebowania lub poświadczeń, w  magazynach Zakładu przy U l, JagleiloA- 
sKiej I. 20, w godzinach między 9— l-s z ą w  południe a 4— 6 popołudniu, —  w sobotę zaś

między godiiną 9— 1 w  południe. 18883
m ssg m & m asm m m

n racami

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

S Czytajcie specy?ltxe n u m e ry  „SzczutKa !
„Szczutek“ wvdaje w  grudniu cztery specyalne numery.

Dn.a 7. grudnia: ^Kon iec świata” , Cjnt. K. 2 — 280#
Dnia 15. , „Sprawa Galicy* wschodniej". Cena K. 2 —
Dnia 21. „  „GwŚŁzdk.i 1919 r.“  Numer podw. Cena K, 4 '--.
Dnia 29. D „Noc Sylwestrowa*. Cena K.' 2"—.
P R L I I U M E R A I A  na r o k  19201 Kwartalnie K. 2 5 ' - z prac 

•yłKą K . 30'— , połrccz. K. 60, v. przes. 60. Całorocznie K. 100, z przes 8*120, 
N ow i prenumeratorzy ,,Szcaidka”, przesyłając abonamenl półroczny 

w grudniu, otrzymają bezpłatnie ivszyjtkie 4 spre. numery. Przesyłający abo­
nament całoroczny, otrzymają bezpłatnie kalendarz -Szczotka” na rok 1920.

Zakłady Tow. Akc. ]

T H Y S S E N  i Spó łka
wyrabiają w  najkrótszych terminach : 1

F«.®SHV, i
R M jS Y  w iertn icze , g a zow e  i i.,

I  *4Y dl'i kopalń i fabryk, (
W / C IĄ G I, kołow roty i urządzenia ko- | 

pa.n iane,
M  * !Z Y 9 łY  p a row e  i g a zo w e  w sze l-  | 

Lich system ów , j
K O i C i  parow e, j

P O  it  Y  i kom presory,
U R Z Ą D Z E N IA  wa cowni i od lewam i,

GENE A TO J-.Y  g iz o w : ,  !
TU S łB U N '* p a -ó w t. g a zo w e  i ropne, i

D Y r t& M  i  M A S Z Y N Y  i m o to ry  i t. d.
Prospekty i kosztorysy wysyła biuro inż. i zastąp-two 

na Polskę 18l77
i n ż .  T u i i u s t i  I . U F T

K k / KG W , Dictlow/ka 99, II. p. T e l. 2346.

09  ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HAnOEh HEfiBATY I KAWY

EDMUHJ3A m m ii
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEG0 3.

P O ^ W  18143

n i m  m i i
W NAJPRZFDNIE1SZYBH BflTUIiKRRK.

t t i m i  B E M
P8LIIE KOLEJKI

M A  N A  SKŁADZIE

KA Ź3Y FALACZ M U S I FRZYZNF.Ć,
ŻE TUTKI 1 BIBUŁKI CYBflRETOWF

„SOLALf
wA NAJLEPSZi. 18422

I C I Ę Ż A R O W E  
do r y c h ł e j  dostawy

.18326

mmmm AIl Ii. Motorowe
G ł ó w n e  B i u r o  S p r z e d a ż y :  
K R A R Ó W . Ś w . G E R T R U D Y ?

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
Zastępca rpdakłora naczelnego 1 re daktor odrowiedziatoy JER7Y KONARSKI.


